
Str. 4

MAJ

4
SOBOTA

S Ł O N C E

ABC — NO WINT CODZIENNE Nr. 127

łWf-hfK' r-<<-1 lód

4— 1 5

K S I Ę Ż Y C
wschoe achmJ

4-14  I 21-45
Di. dn!H Przyb

© e r s f ł * u m i  W a r f j e a i Y y

Dwie zuchwałe kradzieże
Pod ico jj  i p r zeb ic ie  ś c ia n y  na N o w y m  Ś w ie c ie

15-3 7— 19

D ziś św . F lo r jan a  

Jutro P iu sa  V

P o g o d a  s ło n e c zn a
Wczoraj rankiem na Pomorzu, w 

Poznańskim, na Mazowszu oraz 
części iwo w LubeisKiem, Wileńskiem 
było dość juz pogodnie lub pogodnie. 
Pozostałe natomiast okolice miały 
pogodę^ przeważnie pochmurną z ę- 
padam w  postaci śniegu lub desz 
czu, mie iscami na Polesiu, Wołyniu, 
w  Zagłębiu naitowem, w Kraków 
skiem i w  górach.

TUruperatura o godz 7 rano wyno­
sił; od -‘-4 st. na wybrz żu, w  Ka- 
liskiem i na wschodzie Wileńszczyz- 
ny do —6 na Mazowszu i — 7 w  Ta­
trach

Obfite of ady w  ciągu doby ub. no- 
*owa"u' na Polesiu, Podlasiu, w  Gro- 
dz-eńskiem i częściowo w środku 
lcraju. uozatem opady były nieznacz­
ne. Szata śnieżna zalega cześciow , 
Pojezierza _ i Mazowsze. W  Tatrach 
"rufcość jej przekracza miejscami 
40 em

Dziś przewidywana pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu umiarkowa­
li em. Mocą miejscami przymrozki, 
głównie na wschodzie i y f  górach. 
TV dzień większy wzrost temperatu­
ry, słabe wiatry miejscowe.

W śródmieść iu Warszawy.-miano wejściem wynoszono na ulicę do
1 P 1 tl Tl O /W TTTT‘ t*,-, Ó TtT . n o 7 z' .1,1,   h. i-. . • « . _ _wicie na N ow ym  św iecie, dokona 

no ubiegłej nocy dwóch zuchw a­
łych kradzieży, a łupem  w łam ywa  
czy padła gotówka i tow ary w a r ­
tości ogólnej około 25.000 zł.

P rzy  ul. N ow y  św ia t 22 do o- 
próżr.ionego lokalu po zakładzie  
fryzjersk im  dostali się w ejściem  
frontowem  niewykryci .leszcze ra  
busie, którzy p rzeb ili otw ór g ru ­
bości jtd n e j cegły do sąsiadu jące  
go składu w yrobów  tytoniowych  
Józefa Kaźm ierskiego. Podkopy- 
wacze m ieli dużo cza3u, gdyż 0 - 
brabow ah  sklep niem al doszczęt­
nie, pozostaw ia jąc jedynie m ało- 
w artościowe g ilzy  i drobną galan  
terję. Stratę tę poniesie tylko 
Kaźm ierski, gdyż sklep nie był u- 
bezpieczony oa Kradzieży

Podobnej Kradzieży dokonano 
na ul. N ow y  św ia t N r. -19, gdzie  
złodzieje dostali się od strony  
podwórza do kw iaciarn i p. f. „I,. 
G ronow sk i", skąd po p rzebici” o- 
tworu w  ścianie grubości jednej 
cegły zakradli się do m agazynu  
konfekcji męskiej S tan isław a Bo 
bownika. Łup  ze składu Bobow ni- 
ka przenoszono do kw iaciarn i, pa 
kowano do walizki i frontowem

zam ówionej już prawdopodobnie  
dorożki sam ochodowej.

Bobownik oblicza straty na 
10.000 zł., gdyż skraaziono mu 50 
palt jesiennych, 10 garn iturów , 
kilkadziesiąt kraw atów , szali, rę ­
kawiczek i t d. W  kw iaciarn i ra ­
busie pozostaw ili dw a palta. vę-

kló -kawiczki i inne drobiazgi, 
rych nie m ogli ju z  zabrać  

O zuchwałych kradzieżach za­
wiadom iono brygadę  kradzieżową  
urzędu śledczego, która wszczęła  
śledztwo. Pobrano odciski pa l­
ców pozostawione przez złoczyń­
ców na ścianach, szybach, klam ­
kach i t. d.

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

S p r a w a  p r z y w ó d c y

Chłooskiepo „marszu" na Mszanę

Kepertusr n* dzień dzisiejszy 
przedstawia się na„tępui3CO:

Teatr Narodowa , Poskromie.be zło 
śiiłcy". Teatr Mały „Wszelkie pra­
wa iairrzezone” Teatr Polski „Ju­
dasz". Teatr Kameralny „To więcej 
ni* miłość" Ib_ena z Grywinską. 
Teatr Letni „Muzjka na ulicy" O- 
ffenbacha z Modzelewska i Dymszą.

Teatr Aktora: „Krzyk” z Jara­
czem.

A  teraz, na co warto pójść do ki­

na? Światowid (Marszałkowska 
111) —  „(Jlica rozkoszy". Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  „Mai., 
matę :zka“, Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Czerwony Sułtan”. Apollo Marseał 
kowśka 106) —  „Bengah". Capitol 
(Marszałków. 125) -„Roześmiane 0- 
czy”. Europa (Nowy owiat 53) 
„Idziemy pi szczęście”. Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru".

uasino (Now y Świat 10) „Niedo­
kończona symfonja”.

o  O  o

Pronram polskich radjostacyj

N O W Y  SĄ C Z, 3. 5. —  Sąd O - 
kręgow y w Now ym  Sączu na sesji 
w yjazdow e j w  M szanie Dolnej 
rozpatryw ał głośną swego czasu  
sprawę chłopskiego m arszu na 
M szanę Dolną. Uczestnicy „m ar-

A t e s z f o w a ^ f e
p r e z e s a  Str. N?r*

N O W Y  SĄ C Z , 3. 5. —  Został tu 
aresztowany z niewiadom ych po­
w odów  prezes zarządu pow iato­
w ego Str. N arodow ego, m jr. Jó­
zef Styś. A resztow an ia  dokonała 
polic ja  o godz 10 wiecz. w  m ie­
szkaniu Stysia.

Z ł o t y  i n t e r e s  w i e d e ń s k i e j  p a r k i

N a  4 4 2  k a p e l u s z a c h
P r z e m y ł  k a p ^ i u s 2 . y

C ZĘSTO C H O W A, 3.5. W  Często- 
ehowi i sąd rozpatrywał aferę prze­
mytniczą, p-zyezcm chodziło o prze­
myt dosyć oryginalnego artykułu, bo 
kapeluszy „Panama".

Gdy w  Polsce stały się modne ka­
pelusze „Panama", małżeństwo wie­
deńskie, niejacy Sitzmanowie, zamie­
szkali stale w  Wiedniu, postanowili 
łatwym sposobem dojść do majątku 
i pewnego dnia pani Sitzman zapa­
kowawszy w walizkę większą ilość 
kapeluszy, wyruszvła w podróż do 
Polski. (Jdało się je.j jakoś szczę­
śliwie prześliznąć przez granicę, tak 
że mogła później swobodnie sprze­
dawać swój towar u modniarek w 
Zawierciu.

O  pomysłowej wiedeńskiej kapc- 
laćsmczce dowiedziała się jednak 
poi .ita straż graniczna i przypusz- 
zająe, że powodzenie zachęci Sitz- 

n u u f  do dalszych prób przemytu, 
tCłtocoyła nad tem małżeństwem ob- 
• c r w a e j e , W  istocie, po upływie kil- 
Jea miesięcy, bo już w marcu, wyje­
chał do Polski pan Sitzman. Zabrał

99
on z sobą trzy wielkie walizy, zawie­
rające 112 kapelusze. Z bagażem tym 
Sitzman pojechał do Częstochowy, 
nie przypuszczając, ażeby ktokolwiek 
mógł go tam schwytać. Z dworca ka­
zał się zawieźć do podrzędnego ho­
teliku, w mniemaniu, że skromny po­
dróżny nie zwróci niczyjej uwagi.

Tymcizasom już w  kilka chwil po 
przyjeździe Sitzmana w hotelu zja­
wił się oficer częstochowskiego In ­
spektoratu Straży Granicznej, Alek­
sander Chmura, w towarzystwie kil­
ku wywiadowców. Z początku Sitz- 
nian nio chciał aię przyznać do waliz, 
a potem nie chciał ich otworzyć. 
Wkońcu jednak, przyciśnięty Jo mu- 
ru, otworzył walizy i wydał policji 
kapelusze. Kiedy wywiadowcy wy­
szli z pokoju, Sitzman podbiegł do 
stolika, na którym leżał pugilares, 
wyjął 200 zł. i mówiąc: „Niech mnie 
pan puści, ja  tez chcę żyć..." usiło­
wał jo wręczyć komisarzowi Chmu­
rze. Chmura jednak z godnością od­
powiedział: „Oficer polskiej straży 
granicznej nie przyjmuje łapówek".

Wiedeńczyka odprowadzono do sę-

W y r o  t  n a  f a ł s z e r z y
d o k u m e n t ó w  e m i g r a c y j n y c h

LW Ó W , 3.5. Ogłoszono wyrok w 
śensa^yjnej aferze fałszerstwa 97 
dokumentów, celem uzyskania pasz­
portów na wy jazd do Palestyny. Z 
13 oskarżonych zostali skazani: dr. 
Laeblich na 2 lala, rytownik Mlnc:n

na 18 miesięcy i Obcrwcrger na 6 
miesięcy bezwzględnego więzienia. Z 
innych oskarżonych rabin krystyno- 
polski Abraham Thurrin skazany 
został na rok więzienia z zawiesze­
niem kary na 5 lat.

Przykra i bezczelna napaść
w  c z a s i e  p o c h o d u  s o e j a l ś s t y c z n ^ o

C ZĘ STO C H O W A , 3.5. Wielkie 
Wzburzenie wywołało w dniu 1 ma­
ja zajście w czasie pochodu socjali­
stycznego. Kiedv wikarjusz parafji 
św. Rodziny, ks. Stanisław Kuraś, 
jadąc z Najświętszym Sakramentem 
do konającej osoby, znalazł się na 
ul. Radomskiej i mijał pocLód so­
cjalistyczny, kilka osób z pochodu z

okrzykiem: „Stój", postanowiło za­
trzymać dorożkę. Gdy dorożkarz nie 
przystanął, wówczas jeden z napast­
ników rzucił się na dorożkarza, bi­
jąc go pięściom’ po plecach. Nie 
zważając na razy, dorożkarz podciął 
konia i w ten sposób uniknął dalszej 
awantury, umożliwiając księdzu do­
stanie się.do chorego.

S^fisnriE unlurersyletu
a g i t ą f o r k ą  K c r c u i i i s t y c z n ą

SO SNO W IEC , 3.3. Aresztowano 
studentkę Uniwersytetu Warszaw-

Truyedja m . ł ż s ń s K a
C Z Ę S T O C H O W A , 3. 5. —  Bo- 

fesna traged ja  rodzinna rozegra­
ła  się we w si H ad ra  pod Często­
chową. Przybył tam do żony sw o­
je j M arjanny , zatrudnionej w  
charakterze służącej w  restaura ­
cji „ K a fla * , niejaki P io tr A n ­
drzejewski, pochodzący ze wsi 
Przystań . Po krótkiej sprzeczce 
A ndrze jew sk i wydobył rew o lw er  
i dwom a strzałam i zabił żonę, a 
następnie strzałem w  skroń ode­
b ra ł sobie życie.

skiego, 21-letnią Marję Wierną, któ- 
i a przybyła do swych rodziców w 
Grodźeu na święta. Jak się okazuje, 
Wierna była działaczką komunistycz­
ną i często przyjeżdżała do Zagłębia 
Dąbrowskiego, przywożąc komuni­
styczną bibułę. W ierną ujęto na 
dworcu kolejowym w Będzinie, gdy 
wysiadała z pociągu warsza wskiego 
z dwiema walizkami, w których znn- 
ir/iono kilka tysięcy odezw koronni- 
siecznych na 1 nnin. W ierną osa- 
r'/<v-o w  \v:ęzioniu.
1 _ j t  g C T g m n i s g z — b c e b m e m  a j g a * 11

ilz.iego śledczego, gdzie stwierdzono, 
;e wizy na paszporcie Ritzmana do­
wodzą, iż Sitzman był już w Polsce 
kilkanaście razy. Oczywiście, moż­
na być pewnym, że Sitzman napew- 
.0 wówczas nie próżnował Przemyt­

nika osadzono w areszcie, skąd został 
wyposzczony dopiero za kaucją 2500 
-ł. Obecnie, mimo doręczenia wezwa­
nia sądowego, Sitzman na rozprawę 
nie przybył, wobec czego sąd wyro­
kiem zaocznym skazał go na 11.125 
-'ł. grzvwmv inb 111 dni aresztu.

szu " zostali wówczasr skazani na 
karę w ięzien ia od 5 m iesięcy do 
lat 4. Zdo ła ł jednak zbiec p rzy ­
wódca chłopskich dem onstracji, 
Franciszek C ieniawski. Rozesła­
no za nim listy gończe, które w  
grudniu  1931 r. doprow adziły  do 
ujęcia C ieniaw skiego i osadzenia  
go w  w iezieniu.

Obecnie C ieniawskiego posta­
wiono przed sądem. C ieniawski 
oskarżony jest o zorganizow anie  
rozruchów  i buntu p rzeciw  w ła ­
dzy. W  r. 1933 C ieniaw ski zorga­
nizował grupę  chłopów ze Str. 
Ludow ego i p rzygotow yw ał ich 
do wykonan ia m arszu na M szanę  
Dolną, ażeby uw oln ić chłopów 0- 
Sadzonych w  tam tejszych aresz­
tach. N a  rozkaz C ieniaw skiego  
zrew oltow ani chłopi na drodze 
Rabka —  M szana D olna zn isz­
czyli most na R aw ie, a  drugi za­
tarasow ali poręczami N a  goś­
cińcu położono zapory, umocnio­
ne drutem kolczastym, zaś przez 
tory kolejowTe położono ścięte 
słupy telegraficzne. W ed łu g  dal­
szego planu C ieniawskiego, pc 
opanowaniu M szany D olnej mia­
no rozpraw ić się z przeciw nika­
mi politycznymi.

Po rozpraw ie, w  czasie którei 
przesłuchano licznych świadków  
dla stw ierdzen ia, że hasło do 
rozpoczęcia akcH dał w jd an y  kry­
tycznej nocy pisemny rozkaz Cie- 
niawskiego, skazano go na 4 lata 
więzienia.

O s k a r ż o n y  w  c z a s i e  r o z p r a w y
O e i s ł  p c p e ł n ; ć  lw < ? k i r i

P O Z N A Ń , 3. 5. —  N iezw yk ły  
w ypadek zdarzył się w  czasie 
rozpraw y  w  .poznańskim Sądzie  
Apelacyjnym . M ianow icie oskar­
żony chciał złożyć dowód swej 
niew inności w  ten sposób, że u- 
siłow ał przed sądem poranić się 
i w łasn ą  k rw ią  dowieść, że jest 
niew inny. Oskarżonym  by ł F e ­
liks Kam iński z Poznania, kara­
ny już k ilkanaście razy, ostatnio 
zaś w  Sądzie Okręgowym  skaza­
ny za usiłowanie rozboju na 3 la ­
ta w ięzienia. Od wyroku tego 
Kam iński apelow ał i w łaśn ie  
w czoraj oabyła się rozpraw a ape­
lacyjna.

N a  rozpraw ę Kam iński został 
sprowadzony z aresztu przy ul. 
M łyńskiej. Po przeprowadzeniu  
postępowania dowodowego i w y ­
słuchaniu stron przewodniczący  
Fryd lew icz udzielił oskarżonemu  
ostatniego słowa. Kam iński 0- 
św iadczył wówczas, że jest nie­
w inny i w  patetycznym tonie po­
w iedział, że na dowód p raw dy  
swoich słów , gotów  jest zaraz w  
obecności sądu neżem otworzyć  
sobie pierś. W  tej chw ili w ycią ­
gną ł scyzoryk i odchyliwszy w ię ­
zienną bluzę, począł się kaleczyć. 
N a  zalanego k rw ią  Kam ińskiego  
rzucił się woźny sądowy, Z ieliń ­
ski, i po krótkiej w alce  obezw ład ­
nił szaleńca, odbiera jąc  mu nóż 
R ozpraw ę przerw ano, a w ezw any  
lekarz w ięzienny opatrzył rany  
Kam ińskiego. Po przerw ie  sad o-

P o d r ó ż u j  
samolotem

głosił wyrok zatw ierdzający  ka­
rę wym ierzoną przez p ierw szą  
instancję, mimo dem onstracji Ka 
mińskiego. Kam iński zadał sobie 
dwie długie, ciosyć głębokie rany.

W AR SZAW A
Sobota, dn. 4 m aje

6.3 > „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muz. z płyt
7.15 Dzień. por. 7.45 Program. 8.0u 
Audycja dla szkół 8.05 Audycja dla 
pobor iwych. 11.57 Sygnał czasu. 
Iz.03 Wiadum. met< o rui. 12.05 Mu­
zyka 2 płyt. 12.50 Chwilka dla ko­
biet. 12.55 Dz. potudn. 13.05 Koncert 
z Wilna. 13.30 (płyty). 13.50 „Nasz 
handel morski". 13.55 Wiad. o eks­
porcie polskim. 14.35 Przegląd gieł­
dowi’ 14.4" St. Moniuszko —  płyty-
14.55 Podolskie p;e.śni ludowe. Trans, 
ze Lw >wa. 15.30 Recytacja prozy.
15.45 Koncert orkiestry P. R. 16.30 
„Skrzynka techniczna". 16.45 Recital 
śpiewaczy z Poznania. 17.09 Nabo­
żeństwo majowe. 17.50 „Kangur' —  
wy^ł. dyr. J Żabiński. 18.00 Teatr 
Wyobraźni: „O kapryśnej królewnie 
i sprytnym szewczyku". 18.30 „Prze­
gląd wydawnictw". 18,10 „Zycie kul­
turalne i artystyczne stolicy". 18.45 
Mei.idje z ooaretek. ly.07 Program.
19.15 „Pizegind roln. pras. kraj. i 
zagrań, z Wjlna. 19.25 Wiaaom. 
sport. 19.35 Krótki recital skrz'nco- 
wv. 19.60 Feljeton aktualny. 20.00 
„Weścigi piosenek" 20.45 Dz. wiecz.
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w  
Polsce". 21.00 Koneort utworów Al 
Greczaninowa. 22.00 Koncert. 22.15
,Literat w  literaturze". 22.30 „Na  

we,sołei lwowskiej fali". 23.00 W ia- 
dr-TT meteor, dla komunikacji lotn.
23.05 Muzyka taneczna ze Lwowa.

Niedziela, dn. 5 maja

9,00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
9.03 Gimnastyka. 9.25 Muzyka z pij t.
9.45 Dzień. por. 9.55 Program iOOO 
Płyty. 10 30 Naboż. z kośc. św. Krzy­
ża w Warsz. 11.57 Sygnat czasu, hej­
nał. 12.03 Wiadom. meteor -roln.
12.05 Przegląd teatralny. 12.1." Pora­
nek muzyczny z Filharm. Warsz. 
13.00 T. Wyonr. (ze Lwowa). 14.00 
Muz. z pł. 15.00 Poi ady weterynaryj­
ne 15.15 Kwiaty polskie tpL). 15.22 
Przegląd rynków produktów rolnych. 
15.35 Piosenki (n t ). 15.45 Pogadan­
ka z Krakowa. ló.OO Koncert solistów 
ze Lwowa. J0;4Ó „Polityka c lesie” 
Bartkiewicza. 17.00 Koncert ork, mm  
dolinistów. 17.35 „Magnes i Lalka', 
opowiadane dla dzLci. 17.JO ,,1'zło- 
wiek człowiekowi wilkiem 18.00 
Koncert z Wrlife '18.45 „Studja aka­
demickie a służba wojskowa”. 19.00 
Program. 19.08 Sport. 19.13 Muzj ka 
z płyt. 19.35 „C)d Tumskiej do Nie­
mieckiej Góry‘. 19,55 „Od chatki c .. 
chatki, od karczmy do k-arc^my”. 
20.30 „Co czytać?” 20.45 Dziennik

wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce*. 2100 Loża Szyde rcó-- . 
p. t. „święty Biurokraty . 21.30 
„Warjacje na temat Mozarta” ttr z 
Monachjum). 22.00 Koncert. 22.15 
Sport. 72.30 Kr „cert. 23.15 W  Ldom. 
neteorol. dla komuniki lotn. 23.20 
Koncert ork. tan. P. R.

Nedziela, dn. 5 maja
K A Tnw iC E  9.00 Program. 10.uń 

Płyty. 12.05 „Co slycnac "a  śląjKti1'.
14.00 Płyty. 15.15 Płyt" 15,25 
Skrzynka ogólna. 15.35 fhyty. 19.00 
Piogiam 19.08 A gdy będzie tonce

pogoda (płyty). 19.15 „Bery 1 oojki 
śląskie’ 22.u0 Koncert.

KR .KÓW: 9.35 Program. 10.00 
Avo Maria w  muzyce (p ł.). lu.30 Na- 
boźensrwo z W ars’ 11.57 Sygnał cza 
su hejnał. 12.05 Przegląd 1 ;atralny.
14.00 Uśmiech tViednL (p ł.). 15.00 
„O t. z w wielkiej chorobie”. 15.15 
f irsenki góralskie z płyt 15.35 Pod­
hale tańczy jpt.). 15.45 „Na przed­
nówku”. 19,00 Program. 19.08 Can- 
z.ony włoskie (pł.). 22.CO Koncert.
22.15 Sport.

L W Ó W : 9.55 Program. 10.00 Na­
bożeństwu i uroczystości „święto La 
su”. 12.05 S!Tva rerum. 14.00 Koncert 
życzeń. 15.01 l udowy rok obrrędc ■ 
wy (m aj). 15.35 Muzyka : płyt. 16.00 
Koncert solistów. 19.00 Program.
19.08 Muzyka z  ptyt. 22.00 Koncert.
22.15 Sport.

Ł oD Ż . 9.55 F-ogram. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał 12.05 Przegląd teatral­
ny. 14.00 Koncert życzeń. 15.00 
Skrzynka strzelecka. 15.15 D. c. kon­
certu życzeń. 15.45 „Na horyzoncie 
łódzkim”. 19.00 Program. ,Q08 Mu- 
zj ka (pt.) 22.00 Koncert. 22.15 Soort.

POZNAN: 9,55 Program. 12u.* Po­
gadanka dla dzieci p. . „Wesoła 
zbiórka zuchów” 14.00 Koncert ży­
czeń. 15.00 „Zbyt pi idukiów rolnych 
zagranicą”. 15.35 Muzyki ludów' 
(pł.). l n 00 Prograi 1. 19.08 Muzyka 
polska (pł ). 19.20 Recital ztrfew.
20.30 Recital śpiewaczy. 22.00 Kon­
cert. 2.15 Sport.

TuR UŃ : 9.55 Program. 12.08 Pły­
ty 14.(XJ Koncert życzeń. 15.00 „u- 
rząazenic* i organizacja rybołóstw 
rzecznych > jeziorowych ną wndad 
otwartych*. 15.15 Z operetek tpł.).
19.00 Program. 19.08 Z  oper (pł.).
22.00 Koncert. 2.15 Sport.

W ILNO : 9.55 Program. 1205 Bój­
ka chrabąszczów. 14.00 Gr dżina ży-
zeń (pt.) 15.00 Audycja dl: wszyst­

kich. 18.00 Koncert wileńskiej orkie­
stry. 19.00 Program. 1908 Audycja 
w ewiazku z setną rocznicą urodzin 
Cezarego Cui. 22.00 Koncert. 22.15 
Sport. .

1  s i e r p n i a  z n i k n ą

„ S a m o w a r k I“ -p la g a  W a r s z a w y
Sprawa „samoT, arko w", zatruwa­

jących życie mieszkańeom stolicy, 
jest znowu aktualno. N a  konferen­
cji, która odbyła się w Min. Komu­
nikacji pod przewodnictwem wioe- 
miniMra ir.ż. Piaseckiego pomiędzy 
przedstawicielami Zarządu Miejskie­
go i kolejek dojazdowych, reprezen­
tant miasta, dyr. Wydziału Tech­
nicznego, inż. Olszewski, przedłożył 
postulat Magistratu w snray io do­
browolnego usunięcia się kolejki 
Grójeckiej 7, placu Un ji Lubelskiej 
i ul. Puławskiej.

Jak wiadomo, kolejka ta posiada 
niewygasłą jeszcze koncesję pań­
stwowa i w procesie, jaki toczy się 
między kolejkami a miastem eksmi­
sja linji grójeckiej nie jest brana 
pod uwagę. Koncesja kolejki Gró­
jeckiej wygasa bowiem dopiero za 
lat 80

Dyr. Lol be, reprezentant intere­
sów kolejek dojazdowych, wyraził 
zasadniczo zer ode na propozycję mia­
sta, 7. tera zastrzeżeniem, że defi­
nitywne załatwienie tej sprawy wy­
maga jeszcze aprobaty zagranicz­
nych mocodawców. Ostateczna decy­
zja w tej sprawie zostanie powzię 
ta na jpóźniej do dnia 6 maja. Jak 
oświadczył przedstawiciel Zarządu

I z a s  o p l a c  ć 
p r e n u m e r a t ą

SiinTiOhóijstwG 13'!etniego chłopca
m k ł ó t n i  z  S : r a t e m

POZN V.V, 3.5. Jak donoszą, z po- 
vv;:;t*i obornickiego, w Smolarach 13- 
iitm syn zamożnego rolnika, Feliks 
Jarzembowski, popełnił samobój- 
slwo przez powieszenie. Powodem 
ozpaczliwcgo kroku młodego chłop­

ca była sprzeezku z bratem, który 
w ezrsie kłótni dotkliwie pobił Fe­
liksa. Zapłakany chłopiec pobiegł do 
poblkkiego ogrudu, gdzie pou wpły­

wom nagłego impulsu powiesił się na 
pasku od spodni. Brat pobitego, w i­
dząc zdenerwowanie Feliksa, pobiegł 
za nim : natychmiast odciął nieszczę­
śliwego, wzywając krzykiem pomo­
cy. Przybyły’ wkrótce lekarz stwier­
dził śmierć wskutek zaduszenia. Tra­
giczny wypadek wywołał wielkie po­
ruszenie wśród krewnych i sąsiadów 
zrozpaczonego rółiiiką*

Miejskiego, po upły wie tego termi­
nu, w wj padku dalszej gry na zwło­
kę zc sl.rouy koleick dojazdowych, 
miasto w nowych pertraktacjach u- 
działu brać nic będzie.

W  myśl osiągniętego porozumie­
nia dworzec kolejki Grójeckiej ma 
być usunięty z granic miasta w ter­
minie do dnia 1 sierrmia r. b. Dwo­
rzec osobowy i towarowy znajdzie 
wówczas pomieszczenie poza grani­
cami Warszawy, w  miejscowości 
zwanej Szopy Niemieckie, gdzie do­
chodzić będzie w  przyszłości linja 
tramwajowa. N a  okres przejściowy 
5-letni kolejka dojeżdżałaby do mia­
sta własnym torem, biegnącym rów­
noległo do ul. Puławskiej po jej le­
wej stronic, aż do zbiegu ul. Puław­
skiej z ul. Odyńca, W  tem miejscu

Z a  o b r a z ę
p. P r e z y d e r i t o w e ]

K A T O W IC E , 3.5. Sąd Okręgo­
w y  w  Katow icach  skazał emeryto­
w anego p ro f. Feliksa Czerw ińskie  
go na 6 m iesięcy w ięzienia z za­
wieszeniem na 3 lata za ujemne 
wyrażenie się w  stanie podchm ie­
lonym o m ałżonce P. Prezydenta  
Rzeczypospolitej.

D a m a  o p e e r e m
G D Y N IA , 3.5. Do portu gdyń­

skiego zaw inął statek lum uński 
„P rah ova", na którym drugim  
oficerem  jest kobieta p. M uldo- 
veanu M icoale.

C A F E  „S 1M “ K r ó le w s k a  11 
teU fon  206.29

g. 18 Koncert fortep, p. Witold Elek- 
torowicz, g. 20 S%' Sława Bcstnni —  
śpiew —  artystka Opery Warsz. 
.akomp. p. Dobrzyński Wstęp 0.54.

będzie urządzone krańcowa pocze­
kalnia osobowa wraz Z kasą bileto­
wą dla pasażerów kolejki Grójec­
kiej. Do dn. 1 lipca zostałaby rów­
nież zlikwidowana odnoga przeła­
dunkowa kolejki Grójeckiej, biegną­
ca ul. Polną, 6-go Sierpnia i F il­
trową.

W  tym saruym terminie, to zna­
czy do dnia 1 sierpnia, zlikwidowa­
na będzie i kolejka Wilanowska, na­
tomiast Towarzystwo Kolejek Do­
jazdowych zbuduje specjalną odno­
gę z Piaseczna na Klarysew, celem 
zapewnienia komunikacji łakim 
miejscowościom, jak : Jeziorna, Kon­
stancin i Skolimów. Do Wilanowa 
będziemy dojeżdżać autobusami oraz 
przedłużoną już w  tym -rokn trasą 
tramwajów miejskich.

Motoryzacja kolejki Grójeckiej 
rozpocznie się we września 1936 r., 
natomiast motoryzacja kolejek ua 
prawym brzegu W isły zostanie od­
roczona do roku 1937. Co się tyczy 
kolejki Wawerskiej, to zc względu 
na rozpoczęcie regulacji ol. Gro­
chowskiej w  maju, będzie ona zmu­
szona przenieść sic na własne toro­
wisko.

Spór pomiędzy Magistratem a za­
rządem kolejek dojazdowych został­
by w  ten sooaóL zlikwidowany. O- 
siągnięeie porozumienia jeszcze 
przed sąduwom rozstrzygnięciem 
sprawy dowodzi, że konsorcjum ko­
lejek dojazdowych zrozumiało wre­
szcie słuszność i siłę stanowiska Za­
rządu Miejskiego w tej sprawie.

j nzlAŁ jM R S K łl
P r .  m ed. K. K R A J E W S K I  
W E N E R Y C Z N E  siióRY
przyjmuje tv swojej prywata. Lecznicy. Chmiel 
na 56, od 8 r .9 w. Niedz. do U Tel. 267-52


